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Stosunek koalicyi do Rosyi uległ wiel- 
kiej znuonie. W Anglii i we Francyi do- 
kouuje się jednocześnie druzgocąca kry- 
tyka dotychczasowego stanowiska enten- 
ty względem byłego sprzymierzeńca — 
stanowiska, za które zapłaciliśmy Gdań- 
skicm, długą niepewnością o Górny 
Śląsk, prowizoryum wschodnio-galicyj- 
skem i kompletną nieświadomością 
przyszłego losu kresów Rzeczyposnali- 
tei. — Chłód mgieł londyńskich można 
bvio wyczuć w mowie angielskiego pre- 
micra, gdy wspomniał o kwestyi rosyj- 
skici. Południowy temperament p. Cle- 
mencena określił sauowisko Francyi 
jasno I wyrsżceie: Rosya rzeteluym s0- 
jucznikiem koalicyi nie była nigdy. 

pozwalała się krwawić Francyi pod 
Verdun, gdy nawct pozory olenzywy 
B usiłowa na wschodzie mogły odciąg- 
pzóarinie niomicckię z nsd Mozy i Ai- 
sny. W chwili najcięższej dla kcalicyi 
odmówiła wręcz swego współudziału, 
pozostawiając dalszą obronę Europy 
przed zalewem germońskim państwom 
Zachodu. Przyszła możliwość misyi po- 
łitycznej rosyjskiej, jako równoważnika 
europejskiego na Wschodzie jest wyklu- 
czona; stanowisko to ma objąć państwo, 
z którem łaczyła Francyę Stara przyjażń 
i staia Iradycya, a mianowicie Polska. 
Rolę :cj Polsce wyznacza francuski pre- 
zydent ministrów dwojaką: z jednej stro- 
ny ma siać wraz z innemi „allies* na 
śtroży postanowien trakialu wersalskie- 
go, odnośnie do Niemiec, z drugiej zaś 
ma podjąć swą dawną misyę dziejową 
na Wschodzie i stać się tamą nad ba- 
-grembolszewiżmu. — Że Rzeczpospoli- 
ta tej roli sprostać potrafi, o to jest Za- 
chód zupełnie spokojny. Tam na straży 
stoi Polska — oświadczył Clemenceau, 
mówiąc o naporze czerwonego barba- 
rzylistwa na zachół — jest ona awan- 
garJą cywilizacyi. 

To nżnanie polskiej misyi dziejowej, 
ło stwierdzenie ważności Polski, jako 
czynnika równowagi noże nas napa- 
wać zrozumiałą zupełnie dumą narodo- 
wą i redością. Mamy wszelkie dane, by 

ierzyć w szczerość gwarancyi zacho- 
w, który uczyni wszystko, aby Polska 
w granicach swych słusznych żądań zo- 
stata w zupełności zaspokojoną. 

Mamy prawo się spodziewać, że wic- 
łe punktów wersalskiego pokojn zosta- 
nie poddanych powtórnemu rozważa- 
niu, że sprawa Gdańska i nieszczęśliwe- 
g0, pod obuchem kćzyżackim jęczącego 
Śląska, zostanie ostatecznie załatwioną 


Poka na ziemiach rusińskich. 


„ Urązała się świeżo w druku ciekawa 
Ksiąza Aleksandra Weryho-Da- 
FOvskiego p. t. „Kresy ruskie Rze- 
Czy pyspolitej”. Traktuje ona o wojewódz- 
twah: ktjowskiem, wołyńskie m, 
brazłęawskiemipodoiskiem. Czy- 
elink znajdzie tam cenne informacye 
£ tiżdej dziedziny. W obecnej chwili 
Zajmuje nas przedewszysikiem to, co 
mówj autor o polskiem rolnictwie, prze- 
myśe i stosunkzch narodowościowych 
na _tresach Rzeczypospolitej. 

nlacy posiadają łain jeszcze dzisiaj, 
m'o wszelkie zapędy rusyfikacyjne, po- 
nad trzy miliony dziesięcin zie- 
Ml, co stanowi 46% ogólnej własności 
Prywatnej i więcej jak piątą część całe- 
Fo obszaru własności prywatnej i na- 
tizięłowej (włościańskiej), ogółem warto- 
Bi czterech i pół miliardów ru- 


Cate niemal gospodarstwo rolne 
hr Rusi spoczywa w rękach polskich, 
badz samych właścicieli ziemskich, bądź 
*trżawców lub też administratorów, 
' 'lców i ekonomów majątkowych i 
'alwarcznych a to w 90 *%. Nieliczne 
svyjątki stanowią pewne tylko majętno- 
Eci rosyjskie, znaczna jednak większość 


wł ścicie!i Ros: an. sama gospodarstwem i nych 836, w tem Polaków 530 (62 proc.).. 


iny fr 


nana 4201 w a „r 


- 3 m 4. O r 


CENA Nru: w Krakowie I na prowincyi 80 kal. 


i Przedpłata wynosi: 


MieSieczn:€E j oae ae, b « 


| ae nu CA 


ńra 


kzew | 


Redakcya (tel. Nr 190) 


na naszą korzyść. Sprawa kresów wscho- 
dnich musi doczekać się również jak 
najszybszego rozwiązania. Jeżeli Polska 
ma być rzeczywiście przedmurzem Eu- 
ropy, to im baryera ta będzie silniejsza, 
tem dla tej Europy lepiej. 

Ale to nie wszystko. 
| Sama Polska wojny z bolszewizmem 
prowadzić nie jest w sianie. Na jej zie- 
miach feczył się przez cztery lata świa- 

bo wojny kiwawy kontredans milio- 
nowych armii, który ogaiam i mieczem 
przeszły przez Rzeczpospolitą. Urodzaj- 
ne łany fratowały kopyta koni kozze- 
kich. Cały dorobek msteryalny społe- 
czeństwa stawał się zdobywczym łupem 
niemieckich „oswobodzicieli* i ich au- 
stro-węgierskich kombatantów. Przemysł 
nasz — jest zrujnowanym zupełnie. Ży- 
cie gospodarcze — w zastoju. Handel 
utrudniony i cgcaniczony ustawicznym 
spadkiem waluty — rozwijać się nie jest 
w stanie. Gdy w Anglii problemy 
stosunków ekonomicznych wraczją do 
norm przedwojennych, gdy we Francyi 
hasło odbudowy kraju wprawia w ruch 
tysiące fabryk — u nas leżą odłogiem 
uprawne pola i sterczą ku niebu ruiny 
kominów fabrycznych. Ekonomiczne po- 
parcie ze strony Zachodu — jeżeli nasz 
froat ma stać tak mocno, jak dotych- 
czas — jest niezbędne. Państwa koalicyi 
muszą dać nam przedewszystkiem broń, 
amunicyę i środki materyalne, oraz 
wziąść udział w tych kosztach, jakieśmy 
w prowadzeniu tej wojny dotychczas 
ponieśli. 

Prowadzimy wojnę w obronie wspól- 
nej, mamy też więc zupełne prawo żą- 
dać od naszych sprzymierzeńców, by 
nie tylko polska krew wsiąkała w dale- 
kie stepy nkraińskie, bagna Polesia i pia- 
ski nad Dżwiną. Wspólnie z nami mu- 
iszą stanąć poza kolczastym drutem te 
narody, którym zaraza bolszewicka po- 
średnio lub bezpośrednio zagraża. 

Na razie walczy obok sztandarów pol- 
skich na Wschodzie tylko jedna armia 
łotewska. O tak naturainem przymierzu, 
jak rumuńsko-polskie — nic dotychczas 
nie wiadomo. Polska jest dzisiaj samo- 
tna i odosobniona; wszystkie choćby naj- 
gorętsze zapewnienia moralnego wspol- 
udziału w jej walce na Wschodzie wy- 
starczyć jej nie mogą. W irucyacie, pod- 
jstej w imię obrony europejskiej kultu- 
ry — może być Polska awangardą; ale 
musi mieć pewność, że za nią stanie po- 


tężna armia Zachodu. Tad. K. 


się nie trudni, lecz wydzierżawia je 
stale Polakom lub cukrowniom (około 
„miliona dziesięcina) te ostatnie zaś w go- 
spodarstwie rolnem posługują się pra- 
wie wyłącznie personelem polskim. 


W przemyśle kresowym eukrowni- 
ctwo wybija się na miejsce naczelne, 
warto więc poznać nasze stanowisko 
w iym właśnie dziale przemysłu. Ilość 
cukrowni i rafineryi czynnych 142, z te- 
go w polskiem posiadaniu 60 (43 proc.). 
Prócz tego jedyna na całym wschodzie 
rafinerya cukru z melassy, „Żytyń* na 
Wołyniu Jest w rękach polskich. Wzią- 
wszy średnią cvfirę 10 milionów jako 
wartość jednej fabryki, oirzymamy cyfrę 
610 milionów rubli, przedstawia- 
jącą dzisiejszy szacunek polskich fabryk 
cukru na Rusi, Normalna produkcya 
kraju wynosi 70 milionów pudów, w tem 
polskie cukrownie produkują pudów 30 
milionów (43 proc.). Wartość jej wedle 
ceny z 1918 r. wynosi 3 tysiące milio- 
nów rubli. Wartość wytłoków w pol- 
skich cukrowniach 38 milionów rubli; 
melassy 10 milionów rubli. Ogólna liczba 
administratorów i dyrektorów zarządu 
444, w tem Polaków 204 (45 proc% 
Ogólna liczba kierowników iich zastęp- 
ców 336, w tem Polaków 184 (53 proc.). 
Reszta wyższych urzędników [fabrycz- 
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Ogólna wartość produkcyi polskich fa- 
bryk cukru osiąga sumę 3,048,000.000 rb. 

Kapitał polski w przemyśle młynar- 
skim wynosi 10 miłionów rubli, w prze- 
myśle gorzelnianym 8,500.000 robli, 
w przeinyśle leśnym 80 milionów ru- 
bli, w piwowarstwie jest minimal- 
ny, w hutnictwie szkłanem i w pa- 
piernictwie uie da się szczegółowo 
obliczyć. Górnictwo mogłoby się zna- 
cznie rozwinąć, kresy ruskie bowiem 
posiadają w ziemi ukrytych sporo skar- 
bów, lecz na rażie wyzyskiwane one 
były w bardzo skromnej mierze. Skoro 
wzrośnie ilość Jinii kolejowych, wów- 
czas m arm ur kamieniecki i przepyszne 
gniewańskie granity Jaroszyńskich, la- 
brador, fosioryty, torf wołynski, nawet 
brunalny węgiel znajdą więcej odbior- 
ców i powiększą tem samem majątek 
narodowy. 

Poświęciwszy specysślny rozdział dro- 
gom lądowym i wodnym, przechodzi 
autor do zestawienia szczegółowych dat, 
odnoszących się do stosunków narodo- 
wościowych. 

W Kijowskiem żyje Polaków 
145.700 (3.1 proc.),)na Wołyniu 398.000 
(10 proc.), na Podolu 331.644 (8.7 pro- 
ceni). Powyższe cyfry nie uwzględniają 
jednak wcale mieszkańców narodowo- 
ści polskiej innego wyznania, t. j. prze- 
dewszystkiem unitów, uznanych urzę- 
dowo za prawosiawnych, a więc zapi- 
sanych w rubryce Rosyan, i rodzin, po- 
chodzących z mieszanych małżeństw 
(z prawosławnymi). Jeżeli uwzględnimy 
to wszystko, to ogólna ilość Polaków 
przekroczyłaby niewątpliwie milion, dla 
większej ścisłości jednak autor pozosta- 
je przy pierwszej liczbie 875.000, żywioł 
bowiem polski zajmuje tak poważne 
stanowisko we wszystkich dziedzinach 
gospodarczego i społecznego życia na 
Rusi, że ta lub inna cylra nie może 
wpływać na zmniejszenie niezaprzeczo- 
nego jego znaczenia. Wypada tutaj po- 
nadto podkreślić, że analfabetyzm n Po- 
laków wyraża się zaledwie cyfrą 10 
proc. Rusinów posiadamy na kresach 
75 próc., żydów 12.50 proc, Polaków 
7 proc., Wiełkorosyan 3.5 proc., Niem- 
ców, Czechów i in. 2 proc. na 122,493.200 
mieszkańców. Ogół ludności żydow- 
skiej w miasteczkach (w niektórych 
przekracza 60 proc. mieszkańców) wy- 
nosi 850.090 głów. Ludność wsi stano- 
wią głównie włościanie Rusini. Anal- 
fabelyzm wśród nich dosięga 89 proc. 
Ogół inteligencyi fachowej i zawo- 
dowej: 375.600 (czyłi 3 proc). W tem 
Polaków 195.000 (52 proc.), Wielko- 
rosyan 105.000 (23% proc.), żydów 70001 
(19 proc), innych narodowości 5.000 
(1 procent). Nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości, że ludność polska we 
wszystkich dziedzinach ekonomicznego 
życia kraju zajmuje stanowisko, tak pod 
względem liczebnym, jak i fachowego 
uzdolnienia, niezaprzeczenie przodu- 

ące. 

Najlepiej wskażą to znowu cyfry. Pro- 
dukcya roczna Rusina 54 rb. Pola- 
ka 642 rb, niepolaka tylko 220 rb. 
Zdolność podatkowa rocznie: Polaka 
88.35 rb., niepolaka 13.14 rb. Polski ma- 
jątek narodowy wynosi na Rusi 10 mi- 
liardów 200 milionów robli, 
snma olbrzymia, która obecnie wzrosła 
czterokrotnie. Najznaczniejszemi o- 
gniskami kultury polskiej są missta pro- 
wineyonalne, jak Kamieniec, Żytomierz, 


im 


Winnica, Łuck, Krzemieniec i t. d. 
W Kijowie mieszka 60.000 Polaków. 
Wysiłki inteligencyi polskiej, ciche 


i szerszym kołom zupełnie obce, docho- 
dziły tutaj do bohaterstwa. Działalność 
lajsych kółek oświatowych objęła cały 
kraj, a bujne jej owoce okazały się w ca- 
łej pełni zaraz po zrzuceniu kajdan nie- 
woli, w r. 1917. Już wówczas Ilczba pol- 
skich szkółek przekroczyła 1200., W dniu 
1 listopada 1918 zanotowała s%tystyka 
na Rusi ogółem 1297 szkół pol- 
skich, do klórych uczęszczała uczniów 
19.639. Personal nauczycielski wynosi 
około 1.800 osób. Poanadlo zapisać na- 
leży działalność kuliuralną: polskiego 
koiegium uniwersyteckiego w Kijowie, 
polskicgo uiuiwersytetu powszechnego w 
Kijowie i dwu polskich uniwersytetów 
ludowych tamże. Polska macierz szkol- 
na na Podolu, powstała w maju 1917 
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Jak zdobyto Dynaburg? 


Warszawa. F. A. T. Komunikat sztabu 'sze ztakiem brawurowym zdobyły twierdzę 
gen. wojsk polskich z dnia 7 b. m. Ii miasto Dynaburny, łamiąc krwawy opór 

Front fiterysko-bisłoruski: Bolszewicy po- bolszewików, którzy starali się uratować 
stanowili byli bronić Dynaburg za wszelką Sytuacyę przy pomocy sprowadzonych sit- 
cenę ł tylko bohaterskiej postawie wojsk uych rezerw. Dnia 3 stycznia po południu 
naszych l łotewskich, stanowczości i zdol- pierwsze oddziały dywizyi legionowei wiro 
ności dowództwa przypisać należy tak po- |czyły do Dynaburga, którego liczna przed 
myślny wynik tej operacyi dla nas. Zwłasz. wojną ludność spadła do liczby 6.060 mic- 


rc 


cza podnieść należy brawura I bohaterstwo 


naszych puizów piechoty, które bez przer- 


wy napofykajae roczaczitwy opór przeciwni- 
ka, łamaży so każdorazowo z bagnetem w 
ręku, Szczególnie odznaczyły się I i V pułk 
legionów. Obecnie rozpacztiwe kontrataki 


bolszewickie prowadzone przy pomocy éwie- 82 wraz z generaiem 


szkańców. Z chwilą wejścia oddziałów pol- 
skich zapdnował w mieście spokój i ład. Na- 


strój mieszkańców radosny. Główny domód- 
ca frontu litewska-białoruskiego, generał 
Szeptycki, Kierujący osobiścia z pozycyi 
czołowej operacydmi, przybył do Dynabur- 
Rydzem-Śmigłym ż 


žo przywiezionych wojsk na Wyszki i Du-|5ztabem, przejechawszy przez zamarznięią 


bno, rozbiły sie o opór naszych oddziałów. 


Na poludnie od Połocka oddziały nasze do- | 
konaly śmiaiezo wypad, rozbijając placów- | 
ki nieprzyjacielekie pod Karpeuieumi, ł bio- i 


rac kilkunastu jeńców. Na reszcie frontu 
ożywiona dzłalalność wywiadowcza. 
Front wołyński. Wzmożone wywiady. 


Pełnięcy obewi:yzki szefa sztabu general- | 


nego Haller, generał-pódnorueznik, 


Dźwinę saniawi, Wśród bogatego łupu we- 
jennego za:luguje na wyszczególnienie H- 
czny tabor kolejowy, oraz kilka bateryi ar- 
mat. Wojska bolszewickie kompletnie xozbi- 
te, uciekają w popłochu, ścigane akcyą pa- 
szej artvlerri i piechoty. Wojska łotewukie 


nawiązały kontakt z armią naszą, Dzięki mie 


zmordowanej pracy wojsk naszych, ożywio- 
nych zapałem patryctycznym, Sprawa Nna- 
wiązania szeregu poląszeń posuwa się szyb- 


Wilno, P. A. T. Po świetnym przygotowa- ko naprzód. Linia telefoniczna między Dy- 
niu suratcgicznem i takiycznem wojska na- | naburgiem a Rygą jnż naprawiona. 


Ratyfikacya nastąpi 10 stycznia 


Paryż. P. A. T. Are. Havasa. Przeworni- 


zmaczono na czwartek, Najwyższa Rada 


czący niemieckiej ddagacyi pokojowej ba-  przyjeła do wiadomości notę niemiecką z 


ron Lersnar został poinformowany o format- 
ce Rady najwyższej co do materyału okrę- 
(owego. Układ jest definitywnie zawarty, 
zarządzenia pouwzebne z powodu wejścia w 
życie układu, zostały wziąte pod noa'ragę. 
Wymiana ratyfikacyi została ustaloną w za 
sadzie na sobotę dnia 10 styczała po połu- 
dniu, 

Paryż. P. A. T. As. Havasa. Dzienniki tu- 
tejsze wyrażają zadowolenie z postepu ro- 
kowań w sprawie odszkodowania sn okręty 
zatopione w Scape Flow, Podkreślają, iż 
w kwcstyi tej państwa sprzymierozne wyka 
zały istotne dażmości pojednawcze. Według 
Journalu“, Niemcy będą zobowiązane do 
dostarczenia w ciągu 50 dmi 102 tysiące ton 
korsirrkeyi portewych. 

Paryż. P. A. T. Ag. Tlavssa. „Echo de Pa- 
ris“ podaje, że cessnionia ratyfikacji trakta 
tu pokojowogo odbędzie się bez wszelkich 
uroczystości w soli zegarowej ministerstwa 
spraw zagranicznych. W imieniu Franevi 
podpisze ratytikacyę prawdopodobnie Ju- 
liusz Cambon. „Petit Parisien* obawia się 
nowych wykrętówi zo strony Niemców. 


Niemieckie targi. 

Paryż. P. A. T. Radio poznań. Najwyższa 
Rada mięfesysojusznimezo zcbrała się we wto 
rek na Quai d'Orsay pod pmzewodnictwem 
Juliusza Cambona. Przyszłe posiedzenie wy- 


dnia 2 stycznia, donagającą się zredukowa- 
nia ze weglądów ekonomicznych liczby 
wojsk ententy, majacych zająć ziemię ple- 
biscytowa. Najwyższa. Rada uchwaliła treść 
odpowiedzi, jaka ma być doręczona dolega- 
eyi niemieckiej. Zaznaczono w niej, że sku- 
tkiem redukcyi wojska amerykańsk:icgo, 
zmniejszyła się liczba wojska okupacyjnego. 
Na dałeze zań zniżenie ententa zgodzić się 
nie może. Rada najwyższa omawiała nesto- 
pmie projekt przewiezienia wojsk do Gdań- 
ska i Kłajpedy. 

Paryż. P. A. T. Radio poznań. Z Berlina 
madszedł oficyalny telegram, w którym po- 
wiedziano, że załoga, która ma obsadzić 
Gdańsk, przewyższa pod wzealędem liozebno 
ści normę pokojową. „Times“ zaznacza, że 
twierdzenie to jest niesłuszne, gdyż Gdańsk 
ma być główną podstawa operacyjna woj- 
ska angielskiego i francuskiego. które stąd 
będą rozsylane do terenów piebiscytowych. 


Sprawa Gdańska. 


Włedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi » 
Paryża: Rada najwyższa ustaliła podstawę 
układu, mającego się zawrzeć z Niemcami 
w S5spruwie przekazania suwerenności w 
Gdańsku, po wejściu w życie traktatu po- 
kojowego. Najwrńsza Rada przyjęta do wia- 
domości no'ę niemiecka z 2 etreznia w Spra 
wie sił koalicyjnych, które mają być wy- 
ne do obsadzonych krajów. 


Kto odpowiedzialny? 


Warszawa. (Telefonem). W prasie 
warszawskiej toczy się ożywiona dysku- 
sya na temat, kto powinien być istot- 
nym kierownikiem polityki zagrani- 
cznej: czy prezts ministrów i minister 
spraw zagranicznyci!, czy też inne czyn- 
niki poza rządem, a mianowicie Naczel- 
nik państwa. 

Artykuł ten został wywołany pogło- 
ską, krążącą w kołach politycznych war- 
szawskich, jakoby Naczeinili państwa, 
przyjmując na posiucheniu nowych mi- 
nistrów, oświadczył im, że życzeniem 
jego iest, aby gabinet pozostawił mu 


|troskę o politykę państwa, a sam za- 


jał się wyłącznie sprawami admini- 
stracyjaemi. 

W tejsamej kwesłvi wczorajszy „„Ku- 
ryer Warszawski“ umieścił dłuższy ar- 
tykuł p. t. „kto odpowiedzialny?“ — Ar- 
tykuł ten powstał na tle wvwiadu „Ku- 
ryera Porannego“ z prezydentem mini- 
sirów Sknłskim, w którym to wy- 
wiadzie prez. min. Skulski oświadczył, 
iż „w sprawie polityki zagranicznej po- 
jpiera opł: ię czynników bardziej od nie- 


powiedzialny minister, a nigdy Naczeł- 
nik państwa, gdyż inne zapatrywanie 
nie zgadza się z zasadami ustroju demo- 
kratycznego i parlamentarnego. 

W dzisiejszym „Kuryerze Porannym“, 
którego stosunki z pewnemi sferami rzą- 
dowemi są znane, pojawił się artykuł 
p. Ehrenberga, dowodzący, iż Naczel- 
nik państwa powinien wywierać na po- 
litykę zagraniczną i wewnęlrzaą wpływ 
decydujący. 

i Z powyższej dyskusyi należy wnosić, 
iż w najbliższym ezásie rozwinie się 
na terenie sejmowym bardzo żywa 
wymi2na zdań w tej materyi przy spo- 
sobności opracowywania zasad kon- 
stytucyi polsitiej, temhbardziej, iż przy- 
spieszetia debat nad uchwaieniem kon- 
styłucyi domagają się coraz to głośniej 
sironpiciwa liberalne i lewicowe, 
w czem forytują je pewne czynniki, sto- 
jące poza Sejme:n. 

Pumm: 


Na ostrzu miecza. 


w ciągu | 20 TO 10- : ; . 
roku, zdolała w ciągu jednego roku po-i co p iaradalnvch, gdyż poasta po- 


zyskać 415.000 członków, zurganizować |. . . 
ysk e |winaa brć nazewaatrz jednolita", Prze- | 


11 kó! powiatowych i 500 kół miejseo- i 17% : WłaspEtni Rzy. paii e PO 
wych (miejskich i wiejskich) jciweG temu stanowisku występuje bar- na to, jak gruntownie zmieniają się 

PRE è : lizo ostro zneówna „Kuryer Warszaw=|wszelkie wariości społeczne. Spójrzmy 
[ski jak i „Gazeta Warszawska”, dowo- | na środowisko, oteczcjące nas bezpo- 
dzac, iż za polityka może być i musijśrednio i na życie, jakie w niem pędzić 
być odpowiedzialny iylko gabinet i od-lmusimv. 


„Br. 2. 


z w ah 


Środowy isko to porównać można z bez- 
dennem irząszwiskiem, w kiórem Zina- 
dają się własnym ciężzrem ideały i o- 
gólnie przyjęte prawdy „starego światła“. 


Jedną z takich prawd bsia przewaga in-' 


teiigencyi nad siig fizyczną. l rzeczywi- 
ście siła fizyczna była uja:zmioną przez 
inteligencyę, lecz nie w zupełności, al- 
bowiem nadszedł czas, że bunt podnio- 
sła i stanęła do walki ze swą ujarzmi- 
cielką. 

Walka już wre, a stosunki ułożyły się 
obecnie w ten sposób, że lodzie, będący 
przedstawicielami „inteligencyi*, U. pra- 
cujący umysiowo, zaczynają W niej ule- 
gać. lch egzysieneya st»je się z dnia 'na 
dzień trudniejszą i nic nie zapuw ada 
zmiany na lepsze. Wobec nanującej dro- 
żyzny, która iest wynikiem i cgólnej de- 
precyacyi walut euroneiskiech i zmniej- 
szania się wy lutnośc: pracy w nasze] 
części Świata. ten tylk: -złowiek istnieć 
Rože, który bardzo duzo zarabia. Jle 
zaś zarabia 1 '" ziej wykształcony i 
zdełny inteligen. w poerównaniu z ro- 
bołpik em, oddsjącym sie najgrubszej 
pracv fizycznej, wiemy doskonale. Sto- 
sunek teu zresztą pogarsza się stale na 
niekorzyść „inteligencyi". 

Czvż wobec tego stann rzeczy ma „in- 
taigeneva* opuścić ręce i czekać zrezy- 

wania na śmierć z wycieńczenia? 
Sądzimy, Że nie, a to dla dwóch powo- 
dów. Z nich pierwszym jest prawo przy- 
rodzone, które nakazuje każde! żyjącej 
istoeip bronić swej egzystencyi, druyim— 
obowiązek moralny wytrwania na po- 
sterunku, gdy tego wymaga dobro po- 
wsaechne. 

Co się tyczy pierwszego powodu — 
te piema potrzeby obszerniej go wy- 
jaśniać. A co do drugiego — wystarczy 
zastanowić się nad tem, co stałohy się 
z ludz- ością, sdvby ją pozhawiono le- 
karzv, przyrodników, inżynierów, naun- 
ezycieii, literatów, dziennikarzy, arty- 
stów, a wreszcie urzędników, k'órzy 
musza mieć wykształcenie prawniczo- 
administracyjne. Może hyłoby to urze- 
czywisinieniem ideałów holszewickich, 
ale sprowadziłoby łud+kość poniżej o- 
słatniego stopnia cywilizacyi i kultury. 

"Fak więc „inteligencya* pa całym 
świecie powinna wytrwać na posterun- 
ku, a w tym celu musi zdobyć odpo- 
wiednie warunki bytu  matervalnego. 
Mesi zatem nastąpić porozumienie mię 
dny pracodawcami a pracobiorcami w 
sterach  „inteligencvi*, celem wyjścia 
z błs«łnego koła, jakicm jest bezyranicz- 
ma ustępliwość pracodawców, gdy cho- 
dzi o robotnika, pracującego lizycznie 
t wavlędną obcjętneść, gdy trzeba brać 
pod rozwagę interesy ludzi, pracujących 
umysłowo. 

Weżmy np. państwo. Tam, gdzie 
anadą się na tapecie postulaty rohotni- 
ków, którym pracy dostarcza państwo. 
rzą poski, jak każdy inny, rachując 
się z ich poiężaą bronią — sirajkiem 
— skwapliwie te postulaty uwze!ędnia. 
Natomiast, gdy chodzi o urzędników, 
©;ramicza się do palialtywów, maiących 
nodzę  brzętlniczą łagodzić, zamiast 
chwycić się środków radrkalnvch, któ- 
reby ją uleczyły, co w resultacie wy- 
sziv tylko na korzyść państwa. 

Posobnie ma się rzecz i w przedsię 
biorstwach prywatnych, gdzie praco- 
wnik ze sfer inteligencyi stoj, 
wzgłedem wynezgrodzenia, daleko poza 
pekatnikiem, mimo, że „inteligent ma 
zpacznie wyższe wymagania życiowe, 


z kiórych wylamać się jest dlań — 
przynajmniej dotąd —  niepodobień- 
stwen. 


Na przedstawienia, czynione w kie- 
rureu zrównania, a choćby upodobnie- 
pia zapłaty za pracę „inteligenta“ z za- 
pietą robotnika, maią pracodawcy za- 
wsze tą samą wymów*kę, że nie po- 
zwala im na to kalkuiacya ze 
względu na i tak już wysokie koszta 
produscyi, spowodowane wysokiem wy- 
nagrodzeniem robotników. Zapowminają 
jednak o tem, że ostatecznie nie oni, 
leez ogół nabywający jakiś towar, po- 
krzywa wszystkie koszta produkcyi. 

Tak zwana simopomoc „inteligencyi* 
skuteezną jest tylko w teoryi. Weżmy 
np. konsumy wszelkiego rodzaju. Są to 
krople wody wobec morza potrzeb. Mu- 
szą one bowiem nieustannie chromać 
z powodu braku kapitału inwestycyine- 

, którego im uboga „inteligercy?* 
osłarczyć nie może. 

Wabec tego przedstawiciele pracy u- 
mysiowej w naszem społeczeństwie bę- 
dą na razie dalej wegełowali, bo żyją- 
be dziś pokolenie „inteligencyi'* jeszcze 
tę nie zbolszewizowało, do czego 
pzzęjść może w pokołeniu następnem. 
Część winy zatem i fatalny obrót rzeczy 
spadnie oczywiście na tych, co nie chcą 
zroaumieć, że ich kalkulacya jest w 
grunie rzeczy płytka, albowiem dopro- 
wadzić masi „inteligencyę* do ostate- 
czacge upadku ze wszystkiemi jego kon- 
sckwencyami. 

Zanim iednak do tego przyidzie, sto- 


oszkień artystycznych 


„GŁOS NARODU“ z dzia 9 Stycznia 1920 rokih 


iaca nad brzegiem przenaści „intelig 
LOSÓW 
niejszych środków 
|radne biadanie nad swym smuinym 
seni. i 


sameocbrony, niż hezi 
lo- 
t 


ski, role główne spoczywają w ękach pp. Horo- 
wiez, Krajewakiej, Morskiej, dyr. Jarnińskiego, 
Kucharskiego, Magnuszewskiego, Zhuekiego i 


l głosów prasy ukraińskiej, | najbliższą subotę wieczorem. 

r ~ e s | Z tentru „Bagatela“ kop:uatkują: Premie- 
„Nowa Rada pisze: „Chociażby na- jra dz'riejsza: „Czy jest ca do oclenia L otrzy - 
wet Polacy dopomogli da utworzenia |mą na scenie „Bagateli* efektowną wysta- 
samodzielnej prawobrzeżnej Ukrainy:wę i obsadę bardzo staranna. W najbliższej 
(w co nader wątpimv, bo nawet sam ponołudniówce dla dzieci i młodzieży wy- 
Piłsudski w to nie wierzy) to eóżbv to stapi p- Zofia Rogoszówna, znakotnita au- 
hvża za samodzielna Ukraina po nrawvm {torka dziełek dła młodzieży. Wygłosi ona 
brzegu Dniepru bez Galicyi, Chełmszczy- | parę baieczek i fragmentów z najnowszych 


s : o KĘ 5. : 
en- skicgo „Podjazd nicprzyjacielski*, która osią- | ne rzeczy skarbowe. oraz wypędzał rozmai- 
niezawodnie będzie szukała sil- guga największy sukces Śmiechu w ubieglym |te ciemne figury, które. jak się oknzało, na- 
srzenie. Reżjseryę sztuki prowadzi p. Kuchar- | mawiały żołnierzy do niesubordynacyi Gdy 


wszelkie zakazy nie odniosły skutku, a Ży- 


stytutki pchali się do obozu, podpor. Sad- 


in. Świctna krotochwila powtórzona będzie w | kowski kazał trzem szmuglerkom dać w skó- 
| 


rę, t j. każdej 3 uderzenia paskiem. Żydzi 


przebierając w środkach. Rozpuszczali po- 
głoski, że podporucznik żydów topi, bije, 
wiesza, a gdy w lipeu znaleziono jakieś ży- 
dowskie topielee w Wiśle, podnieśli wrzask, 
że to podporucznik je utopił. Opłacali świa- 
dków, by Świadczyli, że mordercą jest Sad- 
kowski, chodzili po wsiach, namawiając 


zi handlarze i żydówki szmuglerki i pro- | 


RRANOWSKI ZAKŁAD WITR 


zny, Wołynia i Podola? Naszem zdaniem 
hylahy ona prowincyą polską. A dziszein 
następstwem tego byłoby, że Ukraina 
zostałaby dalej rozkawałkowana między 
obce państwa i obce wpływy, dalej de- 
moralizowałyhy naród ruski. Dlatego 
więcej racyi można przyznać tej oryen- 
tacyi, klóra daży do zjednoczenia wszyst- 
kich ziem ruskich“. l 


„Wpered“ pisze: „Wojska czerwone, |będą stale kursowały od ostatniogo przystanku 


które wkroczyły na Ukrainę, niosą ma- 
|som pracującym robotniczym i włościań- 


skim na ostrzach swoich bagnelów Sa-, 


modzielność państwową. 


Lata poprzednie nauczyły bo!szewi- 


ków, że naństwowa samodzielność. o któ- | 


ry naród nasz walczył tak wiele (%1) jesi 
istotnie potrzebą całego narodu i tych 
mas robotniczych, którym wojska bol- 
szewickie niosą samodzielność. Dawniej- 


sze zaprzeczenie żądań Rady Centralnej | 


hyla przyczyną klęsk hoiszewiekich. A 


co ważniejsze, Że zwycięstwo swoje nad | 


wojskami Denikina mogą bolszewicy za- 
wdzięczać nie swojej przewadze militar- 
| nej, lecz tej powodzi powstań, która za- 
lala jego tyły, zniszczyła wszystkie pun- 
ktv oporu i wniosła nieład w szeregi 
wojsk Denikina“. 


| KRONIKA. 


Kraków, 8 stycznia 1920. 


Za duszę Ś. p. Kazimierza Wł. Bar-|nych, którzy dotąd się nie jawiłi, aby w| 


łoszewicza odprawione zostanie nabożeń- 
stwo żałobne w sobotę dnia 10 b. m. o go- 
dzinie 10 rano w kościele N. M. Panny 
przed ołtarzem Cndownego Pana Jezusa. 
Redakcya „Głosu Narodu“, ezcząe pamięć 
nieodżałowanego kolegi, zaprasza na nie 
Rodzinę. Kolegów i Przviaciół. 

ZAMKNIĘCIE GAZOWNI. Z powodu, że ga- 
zownia została z braku węgla zamknięta aż de 
od wołania, nurcer dzisiejszy „Głosu Narodu‘ 
tylko z oajwiększą trudnością mogliśmy wydać 
przy użyciu rą zych zecerów. Maszyny do skła- 
dania t. zw „linctypy - grzewane gazem, z po- 
woda zamkniecia pszewni są bezczynue. Dra 
kamia j wydaw: wito dzienniką narażo. e są 
przez *o na cierzymie straty. 

Jeżeliby z powodu wyżej przytoczonych 
trudności technicznych, przez wydawni- 
|etwo dziennika niezawinionycb, wyniknęły 
|pewne opóźnienia w pojawianiu się „Głosu 
Narodu” lub ograniczenia jego treści — pro- 
(simy  najuprzejmiej naszych Szanownych 
Czytelników o wyrozumiałość. 

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili, 
nadszedł wczoraj mały transport węgla, tak, 
że gazownia miejska, która wczoraj po po- 
łudniu zawiesiła pracę, dzisiaj rano rozpo- 
cznie produkcyę gazu na najbliższych 
24 godzin. W razie, gdyby w międzycza- 


i jutro, t j. w piątek, zmuszoną będzie zno- 
wu wstrzymać produkcyę gazu. 
| Stosunki, jakie obecnie zapanowały w ga- 
zowni miejskiej, która zmuszoną jest w niepe- 
wności pracować z dnia na dzień, dowo- 
| dzą niesiychanego lekceważenia tak tego 
niecdzownego zakładu dla oświetlenia mia- 
sta i przemysłu, jak interesu ogółu miesz- 
i kañców ze strony odpowiedzialnych czyn- 
ników. W ostatnich latach Kraków przecier- 
|piał bardzo wiele z powodu najrozmaitszych 
i niedostatków — ale przynajmniej z braku 
¡gazu nie rujnowano zakładów  przeinyzło- 
jwych i nie ułatwiano włamywaczom i ban- 
dytom grasowania wśród ciemności we 
i wszystkich dzielnicach poza śródmieściem. 

Promocya. Panna Melania Grafczyńska 
użyssyała na uniwersytecie wiedeńskim do- 
ktorat filozoii i muzokołogii z chłubnem u- 
znaniem za rozprawę: „O tabniaturze orga- 
nowej Marcina Lwowczyka”, nadwornego 
organisty, Zygmunta Augusta. P. Grafczyń- 
ska jest pierwszą Polką, która uzyskała w 
Wiedniu dyplom z muzykologii. 

Z teatru im. J. Słow>ckiego komu- 
nikują: W sobotę 10 b. m. rożpoczyna 
ją się, z naprężeniem oczekiwane, wy- 
stępy St. Wysockiej w „Elekirze“ Hoff- 
mannsihała i w „sędziach* Wysniań- 
skiego. Należy nadmienić, że „¥lekira“ 
jest pierwszym utworem z literatury 
niemieckiej, granym za obecnej dyrek 
cyi teatru im. J. Słowackiego 

Kabaret artystów teatru im. Siowackiego 
odbędzie się w soboię i niedzielę o godz. 
10 i pół z bardzo wesołym i urozmaicoaym 


prozramem. Zakończą kabaret „Maryonetki; ką cenę pozbyć, poniewaź przepędzał wszy- 


krakowskie”. 


| Dziś 
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i mozaiki 
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pod {sie nie nadeszły dalsze transporty, gazownia | rewskiego następujące pismo: Czcigodny 


i 
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Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują. | dawania 
wznowienie wybornej farsy WŁ Zalew- wali in wódkę w zamian za mundury i jn: 


„do Woli Justowskiej, przez ulicę królowej Ja- 


swych prac. 

POŁĄCZENIE KRAKOWA Z WOLĄ JU- 
TOWSKĄ. Dyrekcya tramwaju podjęła pian 
połączenia już tego lata Krakowa z Wolą Ju- 
stowską stałą nig komunikacyjną za pomocą 
„samochodów tramwajowych". W warsztatach 
tramwajowych obecnie buduje się 5 wozów sa- 
mochodowych, tramwajowego typu, na 24 œ 
suhy każdy. które od maja, wzelędnie czerwca 


chłopów do zeznań na niekorzyść Sadkow- 
skiego, wpłynęli na Żżandarmeryę, aby wzy- 
wała włościan do skarg na niego. A naj- 
gorliwszym w tej robocis był zandarm Mil- 
ler, żyd. Doprowadzili do tego, że podpor. 
Sadkowskiego osadzono w więzieniu śled- 
czem, gdzie przesiedział pół r «u. 

Śledztwo i rozprawa sądowa, które trwa- 
ły miesiące, wykryły te obydne machinacye 
żydowskie na zgubę człowieka, który nie 
pozwalał okradać skarbu, szmugłować i za- 
rażać chorobami wojska. Sprowadzopo świa- 
|dków z całej Polski, by prawdę wyświetlić, 
la wobec braków ahsolutnych już pie tylko 
|dowodów, nawet poszlak, sąd podpor. Sać- 
kowskiego całkowicie od zarzutu zabójstwa 
uwolnił. Oficer polski został zrehabilitowa- 
ny, żydostwo zaś pieni się z wściekłości, 
|bo nietylko wysunęła im się ze szponów 
ich ofiara. lecz jeszcze cały szereg żydów 
łęgo dla dalszej sprzedaży dla mieszkańców pociągnięty został przed sąd za krzywo- 
miasta, magistrat wzywa kupców rejonowych: przysięsiyga | faizy zeznan, F 
konsumy bezpośrednio aprowidowane i za.| O poprawę byiu urzędników. Dzien- 
kiady zbiorowego pożycia, aby po asygna-. niki warszawskie donoszą, że przedstawicie- 
ty na pobór tego cukru zgłusili się w miej, |18 Międzyministeryalnej Delegacyi urzędni- 
Biurze abrowiz. w d. 8 8 i 10 b. m. Cu-| "ÓW państwowych wręczyli prezydentowi mi- 
kier wydawać się będzie konsumentom na nistrów memoryzł z żądaniem podwyższenia 
legitymacve po 300 gramów na osobę. | wynagrodzenia o 100 proc., przyznania pod- 

Niebezpieczeństwo tyłusu nie zagraża jnż 'wyższenia dodatków rodzinnych itd. W ode- 
w aresztach policyjnych pod Zamkiem. Kon- 791 dołączonej do memoryału powiedziane 
tumacya będzie ukończoną w piątek, jest między innemi: i 

Wezwanie do konfinowanych, Dyrekcya | „Jedynie doraźna natychmiastowa 100-pro- 
policyi wzywa ponownie przebywających w, centowa podwyżka płac, dodatki rodzinne, 
Krakowie konfinowanyvch, obereh podda. oraz uwzględnienie innych postulatów, za- 
; | wartych w memoryalłe, nskutecznione jeszcze 
celu ewentualnego powrotu do miejsc swe- | W styczniu roku bieżącego, mogą powstrzy- 
go stałcgo zamieszkania, zgłosih się boz-, mać obecne groźne przesilenie gospodarcze 
zwłocznie w dyrekevi policyi przy ul. Zaci- ' tanu urzędniczego i pozwolą zarazem rzą- 
sze II p. biuro Nr. 34. dowi ntrzymać sprawny i na odpowiednim 

Ares:towanie włamywaczy. Nieda- | poziomie intelektualnym i moralnym stojący 
wno temu włamano się do handlu hur- | aparat urzędniczy". 
tow nego Landana na Stradomiu i skra-| Memoryał wspomniany, jak donoszą dzien 
Adziono towarów bławatnych wartości | niki warszawskie, był przedmiotem rozpraw 
100000 kor. Ares'towano zaraz potem |na posiedzeniu Rady Ministrów, która w za- 
przedsiębiorcę pogrzebowego z Podgó- |sadzie zajmuje stanowisk przychylne dla 
rza Cynę i jego żonę, u których znale- |sprawy poprawienia bytu urzędników pań- 
ziono materve, skradzione u Landaua.|stwowych, uważając obecne ich wynagro- 
Obecnie wyśledzono i aresztowano wła- |dzenia za zgoła niewvstarczaiace. 
mywaczy 32-letn Józefa Góreckiego i| WYROK W SPRAWIE NAPADU BANDY- 
28-lefn. Jana Czapika. Za dalszymi 
wspólnikami śledzi policya. W toku 
śledztwa wyszło na jaw, że sprawcy ci 
przed kilku dniami włamali się do han- 
dlu towarów bławatnych Ertesika przy 
ul. Grodzkiej, wyrządzając mu szkodę 
w kwocie 80.000 kor Część rzeczy skra- 
dzionych w obu tych sklepach zdołano 
odebrać. 


Ę wypowiedzieli podpor. walkę, nie 


na linś 5, pod klasztorem P P. Norbertanek 


dwigi i Zwierzyniec. Komunikacya ta hedzie 
skomhinowana z wamwajową, bilety będą z 
przesiadanem z linią 5. czzywiście za pewną 
dopłatą. Ruch odbywać sią będzie codziennie, 
czas jazdy trwać ma 10—12 minut. Należy się! 
Ep w lecie poważnej frekwencji pa tej 
in i. 

Rozdział cukru białego. Celem roz- 
działu zakupionego przez gininę cukru bia- 


na bezterminowe ciężkie więzienia, s utratą 


p. Józefa Nowodworskiego w Osieku 


Zawładomłienia i komunikaty. 

Z Tow. Ogrodniczego w Krakowie. 
Posiedzenie zwycz. Tow. Ogr. odbędzie się 
w środę 14 b. m. o godz. 6 w sali Zakła- 
du zoologicznego, ul. św. Anny L 6. Na po- 
rządku dziennym wykład porbczu. p. Ste- 
fana Ziobrowskiego: „lyliny i ich zastoso- 
wanie w ogrodzie“, Nastęnne posiedzenia 
odbywać się będę w sali Matopol. Tow. Rol, 
pl. Szczepański l. 8 w terminach na- 
stępujących: dnia 4 lutego, 3 marca, 14 
kwietnia, 5 maja, 9 czerwca, 6 październi- 
ka, 3 listopada, 1 grudnia 1920 r. 


Z Polski i ze świata. 
Tow.po?.ke amerykańskie — Pade- 
rewskieimu. Tow. polsko amerykańskie 
w Warszawie wyslosowało do rade- 


i Dostojny Panie! Towarzystwo polsko- 
amerykańskie, które szczyci się tem, że 
pod Twoją, jako swego prezesa hono- 
rowego, działa egidą, całem sercem spie 
szy przyłączyć się do tego powszechne- 
go hołdu najgłębszej czci i wdzięczno- 
ści, jaki Tobie, jednemu z naiwiększych, 
najsiawniejszych i najzasłużsńszych mę- 
żów, obywateli i przewodników swoich, 
skleda dziś cały Naród. 

Bezczeine napaści żydewskie. Dzien- 
niki warszawskie donoszą o pociągnięciu do 
odpowiedzialneści sądowej redaktora czaso- 
pisma żargonowego p. „Naje arbajter-cajtung" 
za umieszczenie ariykułu pt. „Święta chrze- 
ścijańskie', w którym autor twierdzi ironi- 
eznie, iż „za męczenie 6-ciu Żydówek i za 
spowodowanie mordu, skazuje się na 6 ty- 
godni aresztu, a w wielu „żołnierzach, wra- 
cających na urlop z frontu“, widzi tych, któ- 
rzy tam (na froncie) ratowali ojczyznę i bro- 
nili miejscowej ludności tem, iż drwili z ży- 
dów, chłostali ich, prześladowali, poniżali w 
naiohydniejszy sposób, a obecnie przyjadą tu 
ze swemi nowemi przyzwyczajeniami i no- 
wem wyuzdaniem*, 

Z powodu, że prasa żydowska nieustan- 
nie wraca do rzekomego zamordowania 97e- 
ściu żydówek przez podpornuez. Sadkowskie- 
go, że nawet odnośna interpelacya pojawi- 
ła się w Sejmie, warto sprawę tę raz jeszcze 
przypomnieć i przedstawić we właściwem 
świetle. Miała się ona tak: 

Podpor. Sadkowskiego, który był oficerem 
administracyjnym szkół podoficerskich w Dę- 
blinie, chcieli się żydzi okoliczni za wszel- 


Władomości kościelne. 


Wspólna Adorseva Najśw. Sakra- 
mentu, ogłoszona dla wszystkich ka- 
płanów krakowskich, odbędzie się we czwar- 
tek d. 8 stycznia o godz. 6 do 7 wieczo- 
rem w kościele św. Fioryana w Krakowie. 


Sprostowanie. Do sprawozdania z od- 
czytu o tgmtrze p. Stan. Wysockiej zakradł 
się przykry błąd. Mianowicie p. Wysocka 
mówiła, iż w Grecyi (a nie w Galicyi. 
jak myjnie wydrukowano) byli ludzie na- 
weł w życiu nieco teatralni. 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego. 


Czwartek 8 b. m.: „Nina“ L. Kampfa. 
Piątek 9 b. m.: „Tartuffe“ Moliera. 


Repe.: -- lejskłe”2 teatr powszer” ega. 


Czwartek 8 b. m.: „Powiazd nieprzyjacielskiś. 

Piatek 9 b. m.: „Księżniczka Tri izondy*. 

Sobota 10 b. m.:,Po poł. .„Paże Narodzenie“; 
wieczorem „Podjazd nieprzyjaciełski*. 

Nicdziela 11 b. m.: Po poł. „Potasz i Perlmutter", 
wicezorem „Białe fartuszki*, 
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Repertuar „Bagatelić. 


Czwartek 8 b. m.: „Czy jest co do oclenia?* 
(Nowość). 
Piątek 9 b. m.: „Czy jost co do oclenia?* 


Repertuar teatru „Nowości“, 


Czwartek 8 b. m.: „Caotliwa Zuzanna“. 
Piątek 9 b. m.: Teatr zamknięty. ; 
stkich handlarzy, którzy pod pozorem sprze- Sobota 10 b. m.: (Premiera) „Wesoła wdówka”. 


żołnierzom papierosów, „póoai 
i 
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(Wsporanienie pośmiertne). 


W przededniach Świąt Bożego Narodzenia 
przyszło opłakać zgon Jana Stadn'ekiego zmar- 
łego w Krakowie. męża znaczącego i dzielne» 
go w publicznem i rodzinnem Życiu. potomka 
starożytnego, rycerskiego rodu. Był on sił. 
nych i stałych przekonań, zdrowych pegiądów, 
Syn Bronisława, ofcera wojsk polskich z e. 
1533 1 Krystyny z domu także Stadniekief, 
urodzony w roku 1841. ukończył w kraju nau- 
ki, następnie w Paryżu, w słynnej „Eorcle des 
ponis el chausser“, tam nauczył się cenić wiel- 
ki. francuski naród | jego wieków kultury. upo- 
dohał sobie zwłaszcza napoleoński okres, s 
k1órego dziejami zaznajomił sie doskonale, — 
Miał wojskową. po przodkach odziedziczoną du- 
szę i właśc wym jego zawodem powinnaby by- 
ła być wojskowa służba. ona odpowiadala jege 
shłonnościom, upodobaniem. tęgości charakte- 
ru, nawet tężyźnie, poczuciu ścisłego obowi 
zku. Inaczej zrządziły okolic zasiał 
bieniu Bogumiły hrabianki Łuhieńskiej, oddał 
sie ziemańskiemn powołaniu, na Wielkiej Wal 
w powiecie brzeskim. Miłośnik ładu, ZAPTOW A- 
dzi „go z powodzeniem w zamądzie majatku, 
powiększonego reztropnośćą i pracą Rożno- 
wem. w powiecie nowo-sandeckim. dawra po- 
siadłością Stadniekich. Zmysł organizacyi po- 
siadał, umiał rozkazywać, żadał posiuszań. 
stwa; wszelkiego rodzaju anarchii nieprzy- 
jaciel. Niebawam wszedł w Życie publiczne — 
Należał, od początku. do grona krakowskiag 
miodzicży, która żywy w niem brała udzia. 
rajścdoj zlączony pracjażnią 2 I udwilsiera 
Wodzickim spokrewnionym Stanisływem Tar- 
rowskim. z Szujskim i za mną. Bardzo senie 
cznie zespalony stałam przywiązaniem j tmy- 
sicwą wzpólnością z Józefem Michułowskim. 

Poseł na Sejm i do austryackiej Rady nub- 
stwa. nastepnie członek Izby panów należał da 
zachowawczego, krakowskiego stronnictwa, 
którego pod koniec był wiceprezesem i niriy 
na krok nie zboczył z konserwatywnego kie 
runku. N'e ezęsto, ale treściwie, zaiężle. Awa 
mawiał z parlamentarnej trybuny, a to, co po- 
wiedział lub napisał, ba i piórem biegle wła» 
dał, zawsze było wartościowem. Pamiętną po- 
została jego mowa w Radzie Państwa, pod ko- 
niee gabnetu Taaffego, w której przestrzecał 
przed następstwami. zbliżającego się 4-przymio- 
tnikowego głosowania. Przeznaczony raczej do 
Czynu, niż do rozpraw, zniechęcił się | za weze- 
Śnie usunął się z bieżącego życia publicznego, 
ze szkodą kraju i stratą zachowawcaego obozu, 

Doczekał się wiełk'ej wojny. OQbndziła w nim 
"wojskowy zmysł; kiedy pierwsza okazała BĄ 
możliwość powstania polskiej armii, silnem* 
inęskiemi słowy przeówił za jej utworzeniem. 
Zasiadł z isby panów w pol'tycznej komisył 
Koła Polskiego w Wiedniu i tam wrar z hr. 
Agenerem Gofuchowskim przedstawiał kia 
nek oparty na przekonanin, że, aby Polskę nis 
podleołą utworzyć, trzeba przedewszystkiam, 


CKIEGO. Sąd doraźny w Sosnowcu skazał |vby Rosya została pokonaną. O tem był takle 
dwóch bandytów: Piotra Flaka i Jana Nowaka | przakonany Piłsudski, 


Zawsze trzeźwy, Jan Studnicki nie oszstu 


praw obywatelskich. za napa zbrojny na dwór miał się nigdy tem, co było łuczącem, powierz 


ckhownem, sztucznum, przesadnem lnb w poli- 
tyce nalprzyrodzonem: z miłością, ałe nie bes 
obawy patrzał w przyszłość. Uholewał nau bra- 
kami, niedostatkami. wadami į błędami: powłi- 
tał radośnie odrodzenie polskiego ducha żoł- 
nierskiego. Przywiazany do ojczystej ziemi, Fo- 
lak i szlachcie bolał, nad zapowiadajscym się 
zamachem na jej własność i notępiał, Nawie- 
dziły go w ciągu życia ciężkie nieszczęścia, 
Kolejno stracił syna Anton'ego. wykształcona» 
go. zdolnego, cenionego dyplomate i ndatnego 
publicystę, któremu Rydel czułe poświęcił 
wspomnienie: następnia dwóch synów, którzy 
obrali wojskowy zawód, z których najmłodszy 
Andrzej, odbywszy pierwsze lata wielkiej woj- 
ny i odznaczywszy się walecznością, zmarł 
w Krakowie, na ciężką chorobe, której nabs. 
wit się w polu, ku boleści rodziców i tych 
wszystkich, którzy z blizka znali tego rycer- 
skiego szlachetnego młodzieńca. Wreszcie str 
cił pełną wdzieku i nroku córkę Henrykową 
Mańkowską. Tyle ciosów mosło złamać nawet 
tak tęgi, męski charakter jakim odznaczał się 
Stadnieki, przygniotły go. krwawemi łzami ja 
opłakał, ale głehoko religijny, pokornie złączył 
swoje rany z Chrystusowemi i z poddaniem się 
Wszechmocnemu szedł dalej drocą obowiązk» 
Ubył znowu jeden z nielicznych już, z* 844- 
rej gwardyi, jeden z tych, eo umierają, ae nie 
poddają się. Koźman. 
Kraków, 31 grudnia 1919 r. 


Walka 


Warszawa. (Telefonem). 
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o koronę, 
W pasie 


warszawskiej toczy się w dalszym cągu 


bardzo ożywiona dyskusya na temat val- 
ki korony z marką. W sprawie tej ped- 
stawiciel „Przeglądu Wieczornego” zwró- 
cił się z prośbą o wvjaśnienie do p:e- 
zesa Związku Banków warszawskich, 
p. Karłowskiego, i postawił mupy- 
tanie, co należałoby zrobić, ateby “y= 
brnąć z obecnych kłopotów finansow ;ch. 
Na to oświadczył p. Karłowski, iż zla- 
niem jego reformę walutową w Pol- 
|see należy podzielić na dwa elay. 
| Drzeewszystkiem należy przeprowaczić 
junsfikacyę korony i zookowiązań u: 
|blowych przez zamianę na mariet a 
następnie zamienić na złote połsiće. 


wykonuje wszelkie oszklemia do kd- 
Ścicłów po możliwie najniższych €27 
mach, reperacye witraży i szkic ^ 
uszkodzonych wskutek działań wo- 


jennych. ada 


Nr. 8. 
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Zamiana koron i rubli s m 
na być dokonsue m2 Dareda e pe Aen- 
giicunego kansu b zu v ws 
kmmieniane w siesunku 60 marek zo J00 
koron, rubel zaś w stosunku 46 rubh 
te 10! m<rek. 

Warszawa. (Telefonem). „Gazeta War- 
gz:cwska* i „Gazeta Poranna“ poświęczją 
gprawie roli Dra Bilińskiego w 
podwyżee kursu koron obszerny arty- 
tuż, ksórv kończą żadaniem, aby posta- 
«pisno ‘Dra Bilińskiego przed sądem, 
kwieriząc, 1% sąd taki byiby pożądany 
Earówno ze wzy:ędu na obronę dobre- 

o imienia polskiego męża stanu, jak 
f w imię honoru rządu i w imię spra- 
wiońdliwości. 

Warszawa. (Telefonem), W kołach 
poiitsyeznych panuje zapatrywanie, iż na 
najbliższem posiedzeniu Seimu wejdzie 
na porządek dzienny sprawa stosunku 
korony do marki, poczem rozwinie 
Pę dvskusya nad sposehbem uregulowa- 
Gł tego stosunku, Ze strony posłów 
Eaaiovolskich oczekiwane są gwałtowne 
wystąpienia przeciwko mistrowi skarbu. 


razenie z wywiadu z p. Patkiem 
w Parvżu, 


Wasszawa. (Telefonem). „Gazetą War- 

wska“ donosi,„że wywiad z min. spraw 
pasramieznych Patkiem, ogłoszony w 
„Matine“, zrobił w sferach politycznych 
zrancuskich jak najlepsze wrażenie, nato- 
Mi: t nazajutrz Ogłoszone przez p. Patka 
wyle'wionie, jakoby wywiad, podany przez 
piła, w wielu piusrktach nie zgadzał się 
$ jeso poglądami, wywołało bardzo niemile 
paziełenie, Podobno, jak twierdzą w kołach 
o skich, zbliżonych do p. Patka, zaprzecze- 
Bie jego wywałały wpływy partyjne. 


Układy z Niemcami. 


Warszawa, P. A. T. W poniedziałok dnia 
$9 pmudnią z. r. wyjechała do Paryża dele- 
„gacza rządu polskiego, złożona z pp. Kaz. 

lsrowskiego dyr. depart. przy min. 

(ww zagr, Janty-Połczyńskiego, 
jpodeekr. stanu przy min. b. dzielnicy pru- 
gkiej. admirula Porębskiego, oraz p. 
dBiesiadeckiego, naznaczonego na 
wys komisarza rządu polskiego w Gdańsku. 
(Drleeacya ta ma na cclu ostateczne  zała- 
Słuderie wkładu z Niemcami, zapoczątkowa- 
Jacso nodczas pertraktacyi w Berlinie i pod- 
‚pisamia protokołu, dotyczącego przejęcia 
władry ma terytoryach przyznanych Polsce 
szal tatem wersalskim. 


Nopzelnik państwa na Wołyniu. 


B<wme, P. A. T. Naczelnik państwa przy- 


Cze 


CESARI LRA 


Fret 


Üy? tu dnia 6 b. m. o godz. 4 po poł. Ña | 


iworcu 


bij Ę 


przywitały Naczelnika  delegacye 
"*kich pułków frontu wołyńskiego, de- 
ze ludności, w imieniu miasta bur- 
*? dir. Powiński, w imieniu rady ludo- 
"ńwniańskicgo powiatu p. Jerzy Jare- 
L imieniem duchowieństwa 
Ńożrojy ski, 
Rakowski, oraz delerseye duchowieństwa 
$rawadawneso i żydowskiego i delegacya 
pov. ostrowskiego. Wieczorem Naczelnik 
4zUciwą był na kolacyi w kasynie oficer- 


karan, 


Axul nolski a żydzi na Ukrainie. 


Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy 
T mistorabwa spraw zagranicznych komuni- 

ie: AV niektórych pismach żydowskich u- 
Bł sa wiadomość, że mąd polski w per- 
do recyach z rzadem Petlury domagał się 
88% enia autonomii żydowskiej na Ukra- 
dnie. oraz zlikwidowania tamże minister- 
Bhra żydowskiego. Wiadomość ta jest zupeł- 
MO msoneywdziwa. O sprawach tych wogóle 
Ko Halo mawy. Natomiast w pierwszych 
© -m=awineh. w kwierniu 1919 r. przedsta- 
waione rzadu polskiego domagali się, ażeby 


u | mkralński zapewnił bezpieczeństwo ży- 
<£i i mieni? wszystkim obywatelom bez ró- 
r radowości i wyznania, zaś w szcze- 
PO msei zabezpieczył także ludność żydw- | 


SBowteyze] poeromami, na co silny nacisk 
SBa Awrzesny prezydent ministrów p. 
aub=cnyaki, Również nieprawdziwą jest wia 
"jeść, jakoby z polskiej strony żadano 
AF iatjn z delecacvi nkraińskici delegata 
*IG'=teóerepwa ŻYAowskiczo Bograda, co wo- 
god ayin niemożliwe, gdyż delązacva nkra- 
- „| mio uważała go za należącego do jej 
Í 


ftierio gadawnirfwą w Darmońchiom, 


oma. P. A. T. We wtorek dnia 6 b. m. 
©r104-*gwiejale Departamentu sprawiedliwo 
«|| Ministerstwa b. deielnicy pruskiej złoży- 
ii prrysięge z okazyi przejęcia sądownictwa 
olej Ńziełnicy pruskiej przez rząd polski. 
Udnezvstość rozpoczeła się przed południem 
Wj kztedwe poznańskiej solennem nabożeń- 
stron. ną którem obecni byli między inny- 
Dil- Minister sprawiedliwości p. Hebdzyński, 
Miwister Sevda, oraz dowódca okręgu gene- 
peas poznańskiego generał Zieliński. Po 
e*eństwie odbyła się na Zamku ceremo- 
zaprzysiężenia przedstawicieli urzędni- 
sądowych. W sali tronowej zgromadzili 
urzedniey departamentu sprawiedliwo- 
1 ministerstwa b. dzielnicy pruskiej, sędzio 
F'o. Oraz urzednicy sądowi, prokuratoryi, z 
mów apelacyjnych poznańskiego i to- 
kiskiezo. Akt uroczysty rozpoczął się prze 
mieniem ministra b. dzielnicy pruskiej p. 


riy. 
Drei przemówił min. sprawiedliwości D. 


k3. dziekan | 
imieniem Domu Polskiego p. | 


„BIŻ NAVODY” u Gaia 9 Stycznia 1920 ząkiu 


l 
Heobdzyvyński. Po tem przemówienin na- czesko-siowackiej a północno-rosyjską 
stąpdi skt zaprzysiężenia urzędników sądo- Srmią syberyjską wybuchł wielki kon- 
wyel. © godz. T wieczorem odbył się obiad flikt. Rosyjski generał Kopel wyzwał 
Gla uozesia'ców uroczystości. Toasty wygło czesko-słowackiego generała Syrowe- 
sili np. minister Seyda. podsekretarz stanu go na pojedynek, jako głowę Czecho- 
Dr Zygmunt Seyda. minister sprawiedliwo- słowaków w Rosyi. Syrowy oświadczył, 
ści Fehdzyński, imieniem Francyi pułko- że żołnierze jego zbuntują się, jeżeli Ro- 
wnik Marquet i wielu innnyeh. Po obiedzie syanie będą im w dalszym ciągu sta- 
odbył się raut w sali tronowej na Zamku. jwiali trudności, Stan armii czeskiej sta- 
5 z le pogarsza się. Niedawno przeszły 
Sarastawasie tałszów czeskich. dwie kompanie na stronę bolszewi- 
|ków i rozstrzełały swoich oficerów 
A AR kg, T. A w są = Żołnierze m 2Ą których w armii 
zamieściła dnia 30z. m telegram z Pra-|j; A zoi ań ; 
lgi, jakoby państwo polskie od eham e mipi szols garolagpolapaenicm siç 
I przewrotu narobiło długów na 176 mi- 


z bolszewikami. 
|liardów. Minister skarbu p. Grabski wy- i i 
słał w tej sprawie do redakcyi wspo- Apel do Ameryki 0 kredyt. 
mnianego pisma sprostowanie, w któ-| Paryż. P. A.T. Ag. Havasa. Rada naj- 
rem zaznacza, że cała ta wiadomość, wyższa postanowiła wystosować do Sta- 
jest zmyślona i zmierza tylko do pod-.nów Zjednoczonych ponownie naglący 
kopania kredytu polskiego za granicą apel, by udzieliły odpowiednich kre- 
i do zdeprecyonowania waluty polskiej dytów celem zakupu środków Żywności 
w stosunku do koronv czeskiej. ldla Austryi. 


a ; Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi 
Nowy zamach czeski na polskie z Paryża 6-go b, m.: Wedle doniesienia 
szkolnictwo. 


z Londynu przedstawiciel Angi dla 
Įspraw finansowych sir Jerzy Pash, któ- 
Cieszyn. (Telefonem). Jak wiadomo, ry obecnie przybył do Ameryki, zażądał 
dotychczas szkolnictwo polskie za linią kredtu 289 miułardów franków celem 


' demarkacyjną podlegało polskim wła- 


- 


dzom, a mianowicie polskiej Komisyi miugósja ~, i 

Szkelnej dla Kstęstwa Cieszyńskiego, za- KZ zen A i rA „SE 

leżnej bezpośrednio od warszawskiego s V ereo Fi 7 

ministersta oświaty. Obecnie opawska FE GA Glez (GTA, 

(czeska) Rada szkolna wysłała do że Sisate, 5 ną 
M3 a ZEOLA p Z 4 


wszystkich kierownictw rozkaz, aby w 
przyszłaści absolutnie, nie zważając na 
rozporząd/enia władz polskich, we 
wszystk ch sprawach odnasili się dy- 
rekłorowie i nauczyci le do Rady 
|szkolnej we Frysztacie (obecnie prze- 
niesionej do Orłowej), mianowicie do 
zamianowanego specyalnie inspektora 
|czeskiego dla polskich szkół za linia de- 
markacyjną, Czecha, Antoniego Klvani. 
Rada Narodowa Księstwa Cie zyń- 
skiego i komisya szkolna wniosły 
energiczny protest do kemisyi alian- 
ckiej w Cieszynie. Jest to już drugi 
,z rzedu zamach czeski na szkolnictwo 
polskie poza linia demarkacyjną. 


Przedstawiciel Jugostawii w Polsce. 


Warszawa. (Telefonem). Do Warszawy 
przybędzie w najbliższym czasie w chara- 
kterze charge d'affaires państwa jugosło- | 
wiańskiego p. Tadeusz Tadicz. P. Tadiez ; 
jest serdecznym przyjacielem Polski Jego! 
nominacya oznacza wejście Jugosławii na! 
drogę nawskróś przyjazną w stosunku do | 
państwa polskiego. 


LA X 
TAA. Cair nador 


+" 
+m_uŻ 7/3 
= w ey 
a t 


o Ljphowc. 


w 


M 


g 


ofiurkie 


mt 


Walki w Rosyi. 
| Wiedeń, P. A. T. Biuro kor. donosi 


az Moskwy: Sprawozdanie frontowe z 6 
stycznia. Na froncie zachodnim gwałto- 


,wne walki pod Dyneburgiem. Na fron- 


cie południowym posunęły się wojska 
‚czerwone w obszarze Kijowa na połu- 
(dnie od Wołodarki. W kierunku? Dar- 
idjańska zostało zdobyte Aleksandrowo. 
IW kierunku Taganrogu trwa pochód 
dalej naprzód. 

Na południe od Carycyna toczy się 
walka o posiadanie Sarept. Na ironcie 
turkiestańskim dotarliśmy do morza Ka. 
'spijskiego i zajęliśmy Odriew. Na fron- 
cie wsrhodnim osiągnęliśmy Aczińsk, 
| gdzie VII nieprzyiacielska dywizya ural- 
ska została w całości pojmana. 


Bolszewicy a Rumunia, 


Bukareszt. P. A. T. Ag. Dacia. Socyali- 
| styczny dziennik „Chomarea* donosi z rze- 
'komo wiarygodnej strony, że moskiewski 
| rząd sowiecki uczynił rządowi rumuńskiemu 
propozycyę pokojową. Rosya uzna przyłą- 
czenie Besarabii do Rumunii, jeżeli Rumu- 
nia nie wyśle wojsk przeciwko bołszewi- 
kom. 


. j . . j 
| Spiseś bolszewicki w Ameryce, 
Wiedeń. P.A.T. „Neues Wiener Jour- 
nal“ donosi z Kopenhagi: Wed!e donie- 
KG z Nowego Jorku aresztowanie li- 
cznych agitatorów bolszewickich wyka- 
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zało isinienie spisku, który miał na celu alom 
| zniszczenie waluty światowej przez fa- a 
| brykacyę fałszywych banknotów i zala- KD ree 


nia nimi krajów koalicyjnych. 4 
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z 
Londynu: „Times“ dowiadują się z Nowego 
Jorku, że aresztowani bolszewicy mieli za- 
miar wywołać agólne zamieszanie i paniką 
fimansową w Ameryce. Mianowicie chcieli 
oni puścić w obieg 40 milionów fałszywych 
funtów szterlingów. 
, Wiedeń. P. A. T. Biuró koresp. donosi z 
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które członkowie Ligi narodów mają 
dać gwarancye. Obligacye mają przyne- 
sić 4 proc., 1 proc. ma być zamoriyzo- 
wany. Spłata ma nastąpić w 40 latach. 
Paish sądzi, że Anglia da gwarancyę 
w wysokości 49 miliardów franków. 
80 miliardów tej pożyczki ma hvć uży- 
tych na zakupno surowców, 89 miliar- 
dów na odhudowę zniszczonych obsza- 
rów, reszta zaś ma służyć do spłaty za- 
granicznych pożyczek. Paish mniema, 
że operacya, przez niego zaproponowa- 
na, wprowadzi automatycznie normalny 
stan kursów wekslowych. 


Wrzenie rewolucyjne w Bułgaryi. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z! 
Berlina: Genewski dziennik „Suisse“ poda- | 
je, śe ostatnie zaburzenia w Sofii miały, 
charakter antymonarchiczny i republikań- | 
ski, Około 40.000 «©sób wzięło w manifesta | 
cyi udział. Wołano: Preca z królem, niech 
żyje republika! Gdy usiłowano zaatakować | 
| pałac królewski, wkroczyli żołnierze. Woj. ! 
sko zoswuło powitane strzałami Fagota 
[wymi i kamieniami, Liczne osoby zostały | 
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odnowienia równowagi Europy. Propo- ciężko zranione. liczba zozięych jeszcze nie. 
nuje on wydanie międzynarodowych o- znana. 
biigacyj w wymienionej wysokości, za easeszan=" 
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| Za całkowite uleczenie od unor- 
czywego „lschiasu* sk'adam Drowi 
Gaikowi 
kowania 
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najserdecznieisze podz c- 
eg Marya Kasesnk. 


yilka samochodów ciężarowyca, 
osobowych i omnibusów do natychmizst wga 
użytcu do zprz6denia w Krakow e na srbd: a, 
Wiadomośc: ul Potockiego 2, I. piętro. 86 
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Przewiezienie zwłok 


6. p. JANA hr. STADNIGKIEGO 


odoędzie się 
z cmentarza krakowskiego we czwartek 
dnia 15 stycznia 1920 o godz. 10 reno 
do grobowca rodzinnego w Wojniczu. 
Jamże nastąpi w kościele parafiałrym 
Nabożeńsiwo żałobna 
pocazem zwłoki zostaną złóżoge LO giubOWCA 
w sub tę dnia 17 b. m. © g'dzinie 12 rana, 
na które to sn.uine obrzędy żona zl :'4 za- 
praszają Krewrych, Znajomych i Przy, :dł 


Uda 


` 
0 | Z 
Aomarzew SĄ 


4 
t 
` 


S: CA 


ra - + 
7 Meszdojnyrcze | 


8% 


UESM:I 


u4 JE 
ZW: 


"Up: ię 


+7 


Aies 
te \ Zabicie o 


"JAD Jn” z | bzw są ! 
Ki +44 AB 
- do cza Er wy Ę: 

S kóęzyce Z © gów 

ZA a oferunmoiy aj zk 
Zase A tw: a 


w 
Š ZA ZA bia K 


A i Ri WI Ra 
OwsieToRYCZĄ A AWZ EE 
S drog 52 y aT SŁ 
- 5 3 Pa) E Kiedy. = 
$ SIAT4CŁOW Y lrskóz PRA a A> 
PETT £ "o 
e > Słewkówca WII 
Gaacemisze Afobasz gy ARS Na -$ 
poz aR A U" „o IBIS 16. dano 
= $ z y ZN — m, Mig ŻĘ ace * zu: <). A D A 
s Chelyricid GP Aa sinic ea Sawer REZ Pii BN 
JWRC REPRRZY 
sma 2 Ps ho f L a 4 Oi pz SZ Zy 
= * .. = zai ZEM TS A; 77 ONIE. ON LĄ 2 „M pi pi 
= ` a= * | AN Zadzienła: = Poz hlm G FAA f- z 
ZR tobis jv A; ] Sn REA RE, veze rb Aarse CZĘ? e. 
ucknawicze SAS EMU ENIS CE OCZ 7 > p Apbtnke 
; AE ES = +: YEr | 
- i j e A aż ak: A Dec AY zy! 
TOS 5 c ` a PA zinc md ->an 
OA E E R E Fererow". $ ZA: A Sa 
aS z ZEEBNIĘŻ SEA o eee at WĄCE 
ZY Pas TR łem © 92. Sym drowraje Rog elsk 


| Waszyagtonu: Departament sprawiedliwości na iW Lorea z á Lilefszasy ——=— 
: CAS -e „Ek . 
RE wczoraj, że 2907 komunistów zosta- |=" jednołoreza kolej sedazna aa ioriseg = Arog Core = 
oe aresztowanych i będą deportowani. Are- „3 -a a polnę zem =e 
sztowania trwają dalej, Wczoraj aresztowa- zaezec=" pogs 


no tutaj głównego pomocnika agenta sowie- 
| ckiego Martensa i osobistego przyjacie- 
|la Trockiego i odstawiono go do Ellis 
j Island. 


Legienarze czescy przechodzą do 


bolszewików. | sęp I RENE 
B 03 e 

| Cieszyn. (Telefonem). „Delnicky Den-| ee =r 

'nik* donosi: Holenderskie pisma przy- | 


¡noszą wiadomość, zaczerpniętą z „Ti- parcia. Jest on punktem węzłowym sześciu 


|mesów*, że między przywódcami armii linii kolejowych, przez co sianowi ważny | zwraca się na południe po przez Lepel ku pó 


znacznie na 
wschód, zdobywając Dynabung, który jako ina tym odcinku na wschód od Dźwińską, |ono bolszewików do bandzo znacznego od- 
forteca, tworzyć może doskonały punkt o- | przechodzi następnie przez Dźwinę, aby jej |chylenia się na wschód. 


Ostatnia cfenzywa poiska, 
Mapa obecnych walk wojsk polskich pod Dynaburgiem. 
Uprzedzając przygotowania, czynione | przyczółek mostowy, 


przez bolszewików do wiosennej ofenzywy | może rozstrzygnąć zarówno o losie Rygi jak 
przeciw Polsce, front nasz północny przesu- |i bliższego Połocka, 


którego posiadanie | Borysowu i Berezynie. 


Stmtegicznie pierwszorzędne znaczenie 


miałoby uzyskanie przez wojska polskie l- 


Obecna linia frontu polskiego przebiega |nii kolejowej Połock—-Dźwińsk. Zmusiłohy: 


trzogiem dojść do Połocka, od którego 


Podajemy mapę 


terenu walk ma froncie 
ym. . 


à r. 2 £ „AIDS NARD“ u dała 9 Stycznis 1926 rogu. 7 Nr. 8. 
"MATYLDA SERAO. 50 — Wiedziałaś przecie, że nie nie posia-| == Potem? Przysięgam ci, że dla mnie |pierwszej zdradzie z twej strony ileż R | — Miss Mabel Clarks, zwracam tohig 
s dam! Wyznałem ci otwarcie, nic przed tobą! nie byłoby potem... kleństw dla ciebie w moim kraju, ileż Indzi j twym rodzicom wasze przyrzec: enia, od- 
NIECH ZYJE ZYCIE nie taiłem! l — Nie przysięgaj, Wiktorze! Wszystkie | tu w „twej ojczyźnie urzyznsioby či smi- daie zo dzyozozycyi listy i tełogramy! 
F — To e, — rzekła — wiedziałam o prawie Amerykanki, które znalazły mężów | szność, dlatego, ża ja biedna mam pięćdzie- M TE sie teraz nitprzemian blada 
Przełożył z włoskiego J. W. tem, przyzmaleś mi się otwarcie. „Pokocha- | w Europie, zostały wyzyskane i oszukane. | siąń milionów posagu, a ty tysiąc pięćszi ji zmumiewiony. Fala kiwi zalała jej obli- 
liam cię za twą prawoćć, lecz czyniąc to, po- — Przez innych, przez: innych! lirów ruiesięcznie, z któ: ych ebowi iązany | cze; wyciągnęła rękę do Wiktora Lante: 


Rzekła to głosem stanowczym, bez wztu: ,pełniłam błąd, ża sama! 
szenia; mimo to wanz jej przybr cala wyraz | AS -Azitaś? 
powagi, którego nigdy jeszcze na niej nis ak jest, zbłądziia.m. Wybacz mi mój | 
zauważył. błąd, ty cierpisz pmzezeń i pragnęłabym, że- 

— Nie pobierzemy się? — zawołał w naj- byś mi odpuścił. 
wyższym stopniu zdziwiony. — A ty nie cierpisz, czy zer wanie nasze- | 

=- Tak, Wiktorze, nie możemy się po-jgo stosunku, jest ci obojętne! — zawołał 
brać! z goryczą. 

— Czy z powodu tych potwarzy, tych — Mylisz sic, Wiktorze — dodała łago- 
oskarżeń, tych podłych podejrzeń na mnie |dnie — i ja cierpię również, lecz lepszy kró- 
rzacanych, Mabel? fki ból, miż cierpienia trwające całe życie! 
— Bynajnnie ej nie „dlatego, my dear. Niej — Czemuż mielibyśmy cierpieć prze ca-| 
możemy się pobrać, nie popełniwszy wielkie- jłe życie, Mabel? 

go błędu. — Z powodu pieniędzy, dea. 

— Błędu, jakiego błędu, Mabel? 

— Błodu, któryby nas uczynił bardzo 

nieszczęśliwymi w przyszłości, ciebie i mnie. 

— Czemu, dłaczego? — pytał wzburzony. 

— Bo ja jestem hardzo borzta, a ty bar- 
dzo biedny. 


pokochałem ciebie!” 


łał, dotknięty w swej ak ci nigdy bezinteresowności... 


— Que faire, mon cher? 
po francusku, wzruszając ramionami, 


— odezwała się 


— Mnie one na myśl nie przyszły, edy | 
ji moje 


— Lecz ty. Mabel. która mnie zt. nasz, któ- 
Teira mnis kochasz? Ty, która wiesz, że cię 
pieniądze posiadam dzięki ojca i nie mogę. ' kocham, że cię uwielbiam tylko dla ciebiel... 


— Byli miedzy nimi i gentlemani, mój 


| drogi, działający może nawct i w dobrej 


wierze. Nanróżno! Natury nasso zbyt się ró- 
za mamy serca i umysły odmienne. Wo- 
| góle nie znajdujemy szczęścia z wami Euro- 
i pejczykami, my biedne bogaczki amerykań- 
skie! 

Nieprzekonana, pokręciła głową przeczą 
: co, potem zwolna <iągnąła dalej: 

— Gdzieżbyśmmy przebywali? Prawdopo- 
dobnie przez część roku w moim kraju, 
w Ameryce. Tam traktowanoby ciebie, jako 
łowcę posagowego; nie nie potrafiłoby zmie- 
nić zapatrywań moich współziomków, czuł- 
[byś się między nimi poniżonym. Życie od- 
mienne wśród atmosfery nieufności stałoby 


— Wiem — odezwała siq, bierąc jego | się_dla ciebie nieznośnem, gdybym zaś na- 
dłoń i ściskając ją. Tecz ludzie inaczej są-  legała na pozostanie, znienawidziłbyś mnie 
dzą. Robiieś nd kilku lat poszukiwania za 

posagiem, ńesiłeś się z myślą bogatego ożen- 
— Ach, cóż za wyrachowanie! — wo- | ku; ani Amerykanie, ani Włosi nie przypiszą | 


pieniądze. 
A u has, w naszym pięknym kraju? 
— Tu, jabym znów nie wytrzymała, ko- 


Księżna di Santalena! Donna Mabel Lante 


jesteś jeszeze nirzymywać twoją matkę! 
— 0 tem wszystkiem nic pomyślałaś jc- 
dnakże w Engadynie! — przerwał. 
— Nie pomyślałam. Tan wszystko było 


tak piękne i jasne! Miłość tak szczera, a ży-|5 


cie płynęle tak łatwo: 

— Jak prędko zapomniałaś o tych cza- 
sach, Mabel! 

— Nie zapomniałam, leez później przeko- 
nałam się, że nic w świecie nie jest jasnem, 
ani życie, ani miłość... sdy w drogę wejdzie 
pieniądz... 

— Czegóż 'więe żądasz odemnie? W ja- 
kim celu przyjechałaś? — spytał ze smut- 
kiem. 

— Ażebyć postąpił wzeledem mnie odpo- 
wiednio do twego szlachectwa, twej prze- 
szłości, twogo charaktru; ażebyś z własnej 
woli zwrócił mi moj je słowo i obietnicę po- 
zostania twoją. 

— Czyż teraz mógłbym nawet postąpić 


rachowanym. Masz moje slowo i słowo mej 


— Wiedziałam o tem naprzód, dar ling! 
Bardzo cię za to poważam i wioeznie ży- 
czliwą ei będę! 

Viktor społnił bez wahania ofistą w imię 
wego honoru, lecz ten horoiczny postępok 
wyczerpał jego siły. Następnie miedzy nimi 
dłuższe milezanie. 

— Odjadę jutro — odezwała się półgio 
sem. 

— A... jutro — powtórzył, nie pojmująq 
dobrze, co mówi. 

— Zechcesz może towarzyszyć m da 
Neśiotut gdzie wsiadam na statek? — spy 
tała a uczuciem i stłumionym przez smutekł 
głosem. 

— Wolałbym nie... — szepną!. 

— Treba być silniejszym, Wikis:zał 

— Pokazałem, że nim być umiem — od: 
parł, rozkładając ramiona — nie żądaj oda- 
mnie zbyt wiele. Poco się mamy dręczyć; 
darling? 


| chany Wiktorze. Dla. was wszystkich Wło- | inaczej! — odparł ze słabym nuśmiechem| — Mam nadzieję, że się wkrótce uspo 
chów byłabym zawsze Amerykanką, han- | ironii. koisz? 7 ' 
dłarką, która kupiła tytuł za pieniądze.| — Mógłbyś, gdybyś hyl człowiekiem wy-| — Nie uk szybko, jak ci się zdaje, Mx 


beł — odparł ze smutkiem i goryczą 


ich wyrzucić za ckno, nieprawdaż? Zresztą| — Każda miłość kończy się prędzej, czy 


to mecz nie tak godna pogany, majątek. i później. „e — mekła zamyślona. 
Nie moja w tem wina, że go posiadam! | włoska 

— Jak również nie moja, że jestem ubo- |wszystkiem. Potem... 
gim — rzekł smutnie. 


— I mie moja, drogi Wiktorze. ' pieniędzy... 


IRA. 


KRAKOW, 


ul. Szczepańska 7. 
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Lwów, Halicka al. 
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„AUTO- STAR Hipoteczna 3. 

Telcfon 305—05. 4851 

Marny obeenie ma składzie 
pierwszerzgdna precezyjne szwedzkie 


į tokarnie, fryzerki i rewoiwerki.:; 


kład ubezpieczenia robotników roi 
wypadków we Lwowie 


podaje de wiadome ści członkom przedsiębiorcom i ubez- 
pieczonym, że sprawozdanie z czynności i zamknięcia 
rachunków za rok 1917, uchwalone przez Zarząd Za- 
kłiadu dala 20-go listopada 1918 r., a zatwierdzone przez 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej w W:rszawie 
we wrześniu 1919 r., a powcdu trudności technicznych 
mkazało się dopiero obecnie w druku | rozesłane zo- 
stało wszystkim Władzom politycznym 1. iastancyj 
a prośbą o umożliwienie wglądu członkum Zakładu. 
Sprawozdanie to można przejrzeć waględnie nabyć 
w blurze Zakładu we Lwowie przy ulicy Brajerow- 
sie L. 16 oraz w Ekspozyturze Inspektoratu Zakładu 
w Krakowie, przy ulicy Zielonej L. 38. 85 


(OTOJOJOJOJOJAJOJOJOJOJOJOJOJOJOJO, 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów 


ogłasza dostawę w drodze ofertowej na 


70.000 słupów telegraficznych 


s0oGi40u2zaRa 


Zdolnego inżyniera 


z działu budowy maszyn z doświadcze- 
niem w przemyśle drzewnym I maszynach 
do obróbki drzewa służących przyjmie zaraz 


Polskie Zjednoczenie przemysłowo - leśne 
Spółka z ogr. odp. 
Kraków, Rynek główny 29, I. p. 


Zgłoszenia tamże. 4974 


Samochód 


sześcio osobowy „Stoewer* 83 HP. do sprzedauła. — 
Oglądać w Krakowie ul'ea Szkola 54. — Oferty skia- 
dać w zaplieczęrnwauych kopertach: wiica R dziwił- 


z odziomków drzewa zdrowego, 
sosnowego, okorowanego, cięcia zimo- 
wego o wymiarze: 15 
40% ogólnej tości 7 m. dług. 1 +, 16, 16 em. śred, wierzckhoł, 


4h s, 15,16,17 „ » 


B . . . łowska 8 — Likwidacya b. Oddziału Handlowego, 
16%% e e 9, «= 16,16,17 „ *5 p. pierwsze piętro. 
3% | » 11 2 » 16, 17, 13 LJ ” = 
Ob a „18. „a 17,18,19, , F 
OM E , 171419 „ „, > Parcsie budowlane 
Zgłoszenia mogą być i na mniejsze partye, nsj- | do sprzedania, o łącznym obszarze 2.880 


"mniej jednak 50D sstuk. 

Dostawa ma nastąpić przed 1-szym kwieinia 1930 r. 
te stacyl kolei normalao-torowej w pobliżu lasu. 

Oferty pisemne z podaniem terminów I miejsc do- 
stawy, mależycie ostemplowane wraz z pokwitowa- 
“miem na złożone w Głównej Kasie Ministerstwa Poczt 
4 Telegratów, względnie w Kasie miejseowego Urzędu 
Pocztowego, Bo wzadywm oferowanej kwoty, w go- 
tówce lub papierach procentowych, gwarantowanych 
przez Rząi, należy wnieźć do dnia 15-go sty» 
<znia 1920 r. do godziny 12-tej w południe, 
w zamkuiętej kupercie, pod adresem Wydziału XIIL, 
3 Bapisem: „Ofertą ua słupy telegraficzne do konkursu 
ima dzień 15-go stycznia 1820 r. 

Ceny mają być za sztukę, stosownie do wymiarów 
wras s dostawą do stacyi kolejowej. 

Warunki techniczne przejrzeć możea w Wydziale 
Xil.tym Ministerstwa Poczt i Telegrafów, pokój Nr. 4. 


O1OJOJOJOJOJOTOJOJOJOJOJOJOJOJOJO) 


sążni, w Krakowie, Dz. XIV. (Nowa Wieś 
Narodowa). Cena 160 K za sz żeń. Wiadomość 
ul. Mikołajska 11, II. p. od godz. 1—2. 22 

z dwoma fronta- 


Sprzacam Wielka narczlę PAWANA mi, rao erini, 


bos obdiwżenia, na Zwierzyńcu, przy ulicy Kościuszki 2% 
i piękną resztkę dworu, z obszarem około 8 morgów noia 
z pałaceni I licznymi budynkami gospodarczym), na pryn- 
cypałrera micjstn w Kobierzynie, bez obłużenia, obecnie 
w dzierżawie przez wojsko. Nadawałoby się wyśmienicie 
na fabrykę wyrobów gipsowych, ze względu jego ogrom- 
nych tam po: ładów. Poczta, stacya ciężarowa i kościółek 
w miejscu. Wiadomość: Autoni Wolny, Słotwiua, bi 


GOSPODYNI «w 


w średajm wieku, inteligentna, uczciwa, pracowita, zna- 
jąca się na kuchni j gospodarstwie wlejskiem, z do- 
diemi świadectwami, szuka posady sami' isinej gospo- 
dyni, najchetniej na plebanii.” Zgłoszenia Maryla Nawa- 
czek w Krzyżznowikach dwór), p. lłża (ziemia Radomska). 


Osoba młoda, 
zdrowa,zrająca się dosxonalena 
gosBodarstwie wiejskiem i pro- 
wadzeniu kuchni, chcąca uezci- 
wie iracować, pasżu u © micj- 

sca za gospodynię najckęt: niej 
na picbanii. Łaskawe zgłoszenia 
da Maryi Q zda w Nawym Tar- 
gu, ui. Waksmurndzia 13, bl 


li pensyonacie Wolska 19 
Si są pokoje zutezymanieni. 


WEJ — 
=R w ane == 


dła Konsumów, Kó:e% roln. 

Chustki wełni-ne, plcdy, szy- 

fony, zcfiry, płótna kolorowe, 

pończochy skarpetki po cc- 
nach hurtownych poleca 

L. Zwollńcii i Ska Kras 

ków, ul. ELA Batorsgo 6. i7 G. iw 


 Fortemia HZ 


©OQOOOSOOOGOD 


Pierwszy krajowy Zakład 
rekonstrukcyi I budowy 
g 


ORGANOW 


kościelnych i salonowych 


Sama Zebrowskiego 


85 
w Krakowie, ul. św. Tomasza 28. 


erganmistrza-technika 


Poleca się Wie! uchawieśstyn Pi anin, kp. SEZ z ZR WE ES firanki, mpa T i rzeczy a 
"Mle U 4 ;] w ARE San raa ee TF „pi z: + OBŻ a r 

wykonując wszaisie, raswiy. Pishażmonie z ei Ñs Zakład tapiesrskc-do*orasyjny | 
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0000097400000 maty yene m S | Pamietaice © Żalmierzu Boska i iet a R RRSREM A AE 

| Y ZEE mi m6 | larskiej, Wolska 7. 29 _. VASSAR WER WIRE > DTM SISATE O SS S e aa Si 
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della Scala! Tuż p OBA się z ironią 
— Wasza | na odgłos tego nazwiska, ilu taiłoby ten 
miłość goraca i namiętna przede- uśmiech, 
mogłabym uwierzyć ; park, wydawałaibym proszone obiady i i urzą- 
| temu, co mówią ludzie... że wziąłeś mnie: dla] dzałabym garden parties. Poza mojemi ple- 
| cami zato ileż obmów, krytyk, plotek! Przy 


Perfumy, mydła toaletowe i do ; sofenia, kremy, i pudry, Szampon 
OD ŻECZY, | 


A. go A> 


E 
E 
| 


— Wrócisz do matki? 
— Pojndę... pojadę później... Muszę poje 
chad... ofpocząć... pocieszyć się... — szepnął, 


matki, otrzymałeś zezwolenie mego cojea, 
jesteś w posiadamiu mych listów i telegra- 
mów. Mógłbyś mnie zmusić do małżeństwa. 

Spojizała mu prosto w oszy. On wzroku | 
swego nie spuścił i bez wahania odpowie- ; 
dzial: l 


ponieważ posiadałahym palac, 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


pw Za A ZANA. ADAM * A To aeu ZYumn> Peones e 


oraz przybory toaietowe. 


PZ ZA AOR 


SPE EEA 


2 ODOOOOQOOSOGO 


TEATA id c Ć 


Sprzedaż hurtowna i częściowa. 


OKYTYTYTYTTYYJE 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


H. MIEROSZEWSA. 


Spółka z ogr. edpow. 
= W KARA GWIE, M. Fioryanska Ab == 
załatwia wszelkie interesa wchodzące w zakres bankowości. 


Godziny urzędowe od godz. 9-tej do 1-szej przed poł. 
oraz od godz. B-ciej do 6-tej po południu. 4980 


s 050 do o red c czy 


Składki złożone w Admin. „Gfosu Narodu”. 


NA GWIAZDKĘ DLA ŻOŁNIERZY w POLU. 

I. L. Lunkanowie M 10, M. Serednieką K 4, Urząd 

paraf. w Strzyżowie K 83. Bronisławowie Nowieey 

w Tryńczy K 200, Uczniowie VIII b pimn. M. 

| zam. podarku w dzień św. Mikołaja m. swego 
# 


gospodarza kl. prof. Dr. Fawlikowskiego K 1 
St. Remin w Kopacli K 41 h. 40 zebrane przy 
epz daży drzewa, EE lena Zielińska Sijedtce K 15, 

urs IH b państw, seminar, naucz. Żeńsk, R 100, 
zebrane na obchodzie 29-go listopada, Marva z Mo- 
szyńskich Zygmuniowa Pusłowska 200 K, Paweł 
Rożenko z Fapkowa vd siebie i innych osób 50 K, 
Ignacy Plesnar 100 K, Uczenice § kl. szkoły Żeń 
klej w Wolance 82 K, Bentkowa 10 K, Firma „To- 

msz Górecki“ w Krakowie 50 K, iaż, Aleksandor 
Hdeiman 20 K. Emil Adelman 10 K, J. 50 K, 
Maryan Glazarewicz notar, w Sądowej Wiszni, ze 
zbiórki, urządzonej na ulicach tegoż miasta 308 
Marek 7 i 50 kopiejek, Zygmuntowie Bielscy 100.K, 
2. 8. 10 K, Szkoła 52-a ım. kr. Kingi w Podsórzu: 
61.32 K, Mieczysław Kozłowski 50 Fa Francisztk 
Hałasik 9.05 K, Stanisiaw Skainy 50 R s jako a 
kosztów podróży od Jana br. Konopki, Anna La- 
Dędziowa w Mucharzu 2U K, Związek młodzieży! 
katol. w Międzybrodziu 19 K. 

NA CELE OPIEKI NAD ŻOŁNIERZEM POL. 
SKIM W POLU. Wiadysłarrowie Potuliccy w 2m% 
grodzie 1.000 K, Karol Hyłko 20 R, Karol ŁępRow- 
ski w Zasławni 200 K, na ciepłą odzież. Piotr Gą- 
dek 20 K. Bronisław Dobrzański Niżankowice 120 


R, 


B. F. Kupców i Kólta relmicze K, Michał Formi zebrane na wieczorku w Nie 
sku 600 K. na ciepła odzież, Ks. Feliks Irzyk” 
o nadejściu świeżego transportu włoskich płócienek białych w Krośnie 266 K. zebrane podczaa nabożeństwa 


listopadowego, Ks. Wiad. Jaworski 30 K, Ks. Mar- 
ein Zdebski 20 K, Elżbieta Trzcińska 20 K, Ignacy 
Pleanar 100 K, Gmina Rudawa 419.80 K. i 450 K 
bonami m. Bielska, J- Bentkowa 20 K, Aniela Czar- 
nowska 50 K, Wydawnictwo „Głosu ludu śląskic= 
cia Cieszynie 216 K, Zofia Peszkowska. Trytcza 


i kolorowych, flaneli, ciepłych barchanów i pledów zimo- 
wych oraz innych towarów odzieżowych. 


Sprzedaż tylko hurtewana, 4919 


DOM KOMISOWO-HANDLOWY 1 
; > 


Kraków, ul. Krowoderzka 7. 


i KIRIT 


sKupiec“ kwartalnie . . . . . . „ Mk. 6— 
E „Oregerzysta” kwartalnie . . . . Mk. 6—B 
( „Przegląci Włólemisty * kwartalnie Mi. 6— 8 
| Zeszyty okazowe wysyła się za nadesłaniem 60 fenigów. — 5 


| Bardzo korzystne pisma dla wsze!kich ogioszeń hurtowni- $ 
ków i fabrykantów. | 


W Sądowej Wiszni zawiązał się Komitet. celem 
dostarczenia naszemu żołnierzowi ciepłego ubrowx 
i obuwia. — Niemożliwem było zebrać "cokolwiek 
z odzierzy, bielizny lub obuwia, õla braku ter? 
między składkujący mi natomiast zebrana $ zbożowu 
na ten cel kwotę 2.334 K. 

Ztożyli: Ohly E. 190 K, Koch A. 10 K \Wożniak 
20 K, Rrziński St. W K, Rvziiski K. 2 Ku Ziammn 
P. 20 K, Tarczyńska M. 4 K, Kral J. 10 K, Torsia 


3 '2'K, "Raińczuk Jan 20 K, Niedzielski St. 10 rz 

nę) Jan 200 K, igo a K, Sabraniowicz Z. 

j E z) , p a azarewiczowie iz0wie 50 hp, Iudz- 
ywa poniższe, pożyteczne Ber dil nw PO K. Kisielewski WI 30 K Kasn padzie 
ja" 50 K, Atlasowie 50 K., Tychonowicz "Vom. 50 


K, Bylin: 10 K, Sfupek G. 10 K, Borecki A. 20 E, 
Czechowice Stan. 50 K, Gembarzowski D. 50 K, 
Zabecka 10 K, Michałowska 10 K, Wawrykow è 
20 K, Skrzyszowski 10 K, Szumny 10 K. Graf- 
fówna A. 10 K, Ks. og 20 K. Kłossowaki 
J. 10 K, Bublik Jan 20 K, Biłeńska K. Ród Na- 
walny P. 10 K, Czerniawski Wł. 30 ka 
Jan 30 K, Ryziński 5 10 K, Chmielowski K.50F 
Chodkiewicz M. 80 K, Slatyński A, 10 K. N. X 

5 K, Starczewski 30 K, Motzger 10 K, Steiner S 3u 
K, Dec Mich. 80 K, Stronczakowa Wanda , 30 0 K, 
Nowak 10 K. Kwaśnieki 5 K, Czechowicj 4 E. 
Frań 20 K, Tychonowiez K. 10 K, Głuszkiewie» 
20 K. Hołyńscy 50 K, G. Czechowiczowa 200 R. 
Ryzitgki E. 100 K, Ryziński Jan 10 K, Kisiełewski 
H. 40 K, Gans M. 30 K Waltosiówna H, 10 K, 
Bombówna S. 10 K, K. Kocur 5 K, B. Poręba 20 B. 
Wojtaniecki 20 K, Doliński F. 20 K. Kralowie 20 
K. Kral Z. 20 K. Stiasna G. 10 K, Truchanowiezo- 
wa B. 10 K, Procko 10 K. Gładvsz 20 R. Bakrhuch 
A. 4 K, Stajer A. 10 K, Bloch Adam 50 K. Marek 
10 K, Błoch Helena 50 K, Hudzikiewicz M, 40 K, 
Winiarski WI. 3 K, Rybka Jan 3 K. Szeze nee 
Jan 4 K, Raran Jan 3 K, Suski Pron. 10 K. 
chanowicz Z. 50 K, Kling Al. 20 K, Vorel wr. 
10 K, Świtlik Wiktorya 5K, Kulikowski K. 10 K. 


Adres zamówień: 


„Kupiec“ Poznań. 
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co obuwia marki „PLM 

w sz:lannych słoikach o 1j kg. notia zawariszci ilosc Jakości 
PP tong? 

= dostarczamy Bezzwioznie = 

z naszego krakows:lego szładu faxryozaoga pa maj- 

Proszę żgiać oferty. niższysh conach. Prasze żndzó u eriy. 


Rudolf Wermut, Kraków, Straszewsk'ggo tfi 
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